WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Południowe Włochy w gruzach 


Trzęsienie ziemi zniszczyło wiele pięknych, kwitnących miast 
Tysiące trupów i rannych. — Miljardowe straty. 


Neapol, 24 lipca. 
O trzęsieniu ziemi we Włoszech poł. 
telegrałują nam następujące szczegóły: 
rzęsienie ziemi objęło także znaczną 
połać kraju od Rzymu do Katanji. Z po- 
wodu zerwania linji telegrałicznych wia- 
domości z prowincji są narazie skąpe i 
niewyczerpujące, E 
Jak się zdaje, główny ośrodek trzę- 
sienia ziemi leżał między prowincji 
Benevento, Arellino i Foggia, z tych o- 
kolic bowiem nadchodzą wiadomości o 
największem napięciu katastrofy. 
Neapol, 24 lipca. 


Po pierwszych wstrząsach w więzie- | k 
niu tutejszem wybuchła rewolta  więź- |cji N 
hmiasto 
się stiu | lencję. 

Niektóre 2 wydobytych dotychczas | wy 


niów, kt domagali się na 
wego uwolnienia. Rewoltę 


mié; 


wt się 
trzęsienie ziemi w Pozzuoli, ożonej 
nad zatoką tej samej nazwy, W: j 
mi poprzedziły gwałtowne 
je źródeł siarczanych, 
Trzęsienie ziemi trwało kilka sekund. 
„Ludność ogarnęła panika. ; 
Rzym, 24 lipca. 
Ojciec św. przesłał telegraficznie wy 
razy współczucia biskupowi Malji i pole 
cił at We acz A 
przygotowań niesienia pom - 
ności dotkniętej katastrofą. ge 
SEESIEL 


Nłaścicief rześni 
bałucKkiej 


nie popełnił samobójstwa 
|cego w kałuży krwi 32-letniego Stani- 


Łódź, 24 lipca. 

W dzisiejszych pismach porannych 
ukazała się wiadomość o popełnieniu sa- 
mobójstwa przez współwłaściciela rze- 
źni bałuckiej p. Edwarda Kopczyń- 
skiego. 

Jak się okazuje, wiadomość ta jest nie 
ścisła, gdyż współwłaścicielem rzeźni 


bałuckiej jest p. Mikołaj Kopczyński, któ|. 


rego wypadek ten absolutnie nie doty- 
czy. 

Powodem nieporozumienia jest fakt, 
że 24-letni syn p. Kopczyńskiego Tade- 
usz — przy manipulowaniu rewolwe- 
rem — przez nieostrożność spowodował 
strzał i został lekko kontuzjowany w o- 
bojczyk. 


Minister francuski 

przyleci do Warszawy 

Paryż, 24 lipca. 
Francuski minister żeglugi Laurent 
Eynac ma udać się do Warszawy drogą 
powietrzną w pierwszych dniach przysz- 
łego tygodnia. Francuski minister zaba- 
wi w Polsce cały tydzień, zwiedzi wysta 
wę Kom-Tur i zajmie się uersulowaniem 
spraw komunikacji powietrznej między 

obu państwami. 

cy, 3, s żeg <A 


dwie eksploz 


Cena numeru 10 groszy.  — 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Rzym. 24 lipca. 
Szczególnie tragiczny przebieg mia- 
ła katastrofa trzęsienia ziemi w 
ro, Z pod gruzów tamtejszego domu sie 
rot wydobyto kobietę, która leżała na 
zwłokach troiga dzieci. Widocznie chcia 
CEZIO ESEE IREE 


wi De Ofiary w Koblemcji 


Zginełly przeważmie kcobieśy i dzieci 


Koblencja, 24 lipca. 
Straszne nieszczęście, jakiem się za- 
ończyły uroczystości z okazji ewakua- 


- 


i Nadrenii, jest najwi 


ofiar tak się silnie obejmowały, że z tru 


Robotnik postrzelony na ulicy 


Policja dotychczas mie uustaliła 
okoliczności napadu 


- Łódź, 24 lipca. 
Wczoraj około północy przed do- 
mem przy ul. Wodnej 34 znaleziono leżą 


sława Pawlaka, robotnika zamieszkałe- 


[go przy ul. Śląskiej 62. 


Wezwane pogotowie twierdziło po- 
wierzchowną ranę postrzałowa głowy 
i po udzieleniu poszkodowanemu doraź- 
nej pomocy przewiozło go do szpitala 
okręgowego kasy chorych. 

Przeprowadzone przez policję docho 
dzenie nie ustaliło narazie w iakich oko- 


Wódz lapowców fińskich otruty 


Jest to przypuszczalimie zemsta 
Reaepnmuzznistćbww 


*Helsingfors, 24 lipca. 

' Wczoraj rano Helsingfors obiegła 
sensacylna wiadomość o  talemniczeij 
chorobie przywódcy „lappowców“, Kos 
soli. Według tych pogłosek Kossola zo 
stał jakoby otruty przez komunistów i 
niema już nadziei utrzymania go przy 
życiu. 

Jak się udało bezspornie ustalić, 
Kossola, który od szeregu dni przeby- 
wa w Helsinforsie i prowadzi narady z 
rządem na temat wyborów. podczas 
konferencji wczorajszej dostał nagle 
napadów  nidłości. 


Wezwano natychmiast najlepszych 


kiem, jaki kiedykolwiek nawiedził Kob- |ilagi i dekoracje, na 


Nowy poseł sowiecki 


Moskwa, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rada komisarzy ZSSR mianowała 
Klimochina posłem sowieckim w War- 
szawie. 

* Klimochin urodził się w roku 1889, 
Zajmował on szereg wyższych stano- 
wisk w instytucjach ZSSR. Był przewo- 
dniczącym naczelnej rady gospodarczej 
w Moskwie, a ostatnio był prezesem 
Centrosojuza, oraz członkiem centralne- 
go komitetu wykonawczego partii. 


ła włastnem ciałem uchronić dzieci 


śmierci. 
NEAPOL, 24 lipca, 
Liczba ofiar, które ubiegłej nocy zgi 
nęły podczas trzęsienia złemi, przekra- 
cza wiele tysięcy ludzi, 


od Wiadomości, nadchodzące z mielsco 
`| wości Villa Nuova i Monte Calvo (w 
okręgu Averlino), są przerażające. 

W VILLA NUOVA, MIASTECZKU, 
LICZĄCEM 5000 MIESZKAŃCÓW, 80 
PROC. LUDNOŚCI ZGINĘŁO. ZATEM 
OKOŁO 4000 OSÓB PADŁO W SA- 
MEM TYLKO MIEŚCIE VILLA NUO- 
VA OFIARĄ ŻYWIOŁOWEJ KATA- 
STROFY. 

W mieście Monte Calvo zginęło 
przeszło 300 ludzi. 

W mieście Nelfl naliczono przeszło 
120 trupów į około 400 rannych. 
Oficialne obliczenia, ogłoszone wczoraj 
w godzinach popłudnłowych, podają, że 
w Neapolu, Forgli, Bari i Benevento 
zginęło 263 osób a 843 jest rannych. 

Miasto Venoza w okręgu Potenza 
jest zrównanę z ziemią. Ani jeden dom 
nie ostał się przed. żywiołową potęga 
podziemnych wstrząsów. 

RZYM, 24 lipca. 

Mussolini wydał dziś rozkaz mobili- 
zacyjny dla wszystkich oddziałów Czer 
wonego Krzyża. W ciągu dzisieiszego 
popołudnia i nocy mają się skoncentro- 
wać wszystkie oddziały Czerwonego 
Krzyża na terenach, nawiedzonych 
wczorałszym trzęsieniem ziemi. 

Minister spraw zagranicznych Gran 
di imieniem rządu wyiechał dziś do Nea 
polu } ma tam kierować akcią ratunko- 
wą. «171 se, ieerapit 85 

Minister robót publlcznych, który 
bawił na urlopie we Francji, odleciał 
aeroplanem do Rzymu. 

Ruch pasażerski na kolejach dobie- 
gowych do terenów, nawiedzonych 
katastrofą, został ograniczony, by prze 
puścić kolumny sanitarne i pociągi z ży 
wnością dla dziesiątków tysięcy ludzi, 
które postradały swe mienie i głodując 
obozułą na polach poza obrebem znisz- 
czonych miast. 


Koblencja, która we wtorek entuzja- 
stycznie witała Hindenburga, okryła się 
we środę żałobą. 

Z domów pozdejmowano wszystkie 

gmachach publicz- 
nych wywieszono ilagi żałobne do poło- 
masztu. 


licznościach Pawlak został postrzelony. 
Zdołano jedynie ustalić, że Pawlak, któ- 
ry powracał w towarzystwie iakiegoś 
kolegi z restauracji był kompletnie pija- 


ny A został Pa kara si Harpo CEER RTR 
na tle niewyjaśnionych dotychczas ra-|' i p 
chunków osobistych. Do chwili obecnej Orgje wehikułów 
Pawlak, naskutęk nadmiernego użycia č 
alkoholu jest nieprzytomny, wobec cze- Łódź, 24 lipca. 


Wszoraj po południu pogotowie 0- 
trzymało trzy meldunki o przejecha- 
niach. 4 

Przy zbiczu mic Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej zosta: przejechany przez ja- 
kiegoś rowerzysię 63-lotni kupiec Szy- 
mon Barachow:cz. zamieszkały przy 
uey Kilińskiego 17, który doznał cięż- 
kich potłuczeń. ! 

— Na ulicy Pomorskiej przed do- 
mem Nr. 26 dostala się pod koła auta 
j 63-letnia Marja Szczypiorska, bezrobot 
lekarzy, którzy czuwali przez całą noc| na, zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 
nad lego łożem. Dziś rano stan jego po| Nr. 61 , 
gorszył si ewidocznie, wobec czego le- — Na ulicy Żeromskiego został prze 
karze wa A kozy go do jedne z|jechany przez wóz 2-letni Icek Leize- 
prywatnych lecznic. rowicz, s ewca, zamieszkały pr 

Lekarze, pielęgnulący chorego, od- mies Lidan eo dł 0 FS 
mawiają, stanowczo Jakichkolwiek in- ğ 
formacyj o stanie zdrowia Kossoli, czy 
też objawach choroby. 

Jak się zdaje, pogłoska o zatruc'u 
jest najbardziej prawdopodobna. Życiu 
wodza „łappowców* nie zagraża jednak 
podobno niebezpieczeństwo. 

Taiemnicza choroba Kossoli wywar- 
ła naiwiększe wrażenie w Helsingforsie 


go władze policyjne zmuszone hvły odło 
żyć przesłuchanie go aż do chwili wy- 
trzeźwienia. 


Upały w Ameryce 
New Jork, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ogółem w czasie ostatnich kilku dał 
300 osób straciło życie z powodu wiel- 
kich upałów. ` = 
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Grzeludnienie | 


Japonji 
iest jej klęską 
Jfiljon fudzi rocznego 


przyrostu i żadnych wie 
doków ma wyżywienie. 


W jednym z dzienników japońskich 
dowodzi publicysta japoński Suyeo Na- 
kano, żę Japonja produkuje rocznie o- 


krągło 60 miljonów koku ryżu (koku ró 
wna się 125 kilogramom). Część tej pro- 
dukcji zużytkowuje się na sporządzanie 
„gake', narodowego napoju japońskiego, 
będącego czemś pośredniem między pi- 
wem a wódką. Tę część ryżu, zużytkowa 
nego na sakę, musi uzupełniać Japonia 
importem ryżu zagranicznego, 

Japonji grozi obecnie poważnie nie- 
bezpieczeństwo, jeśli liczba ludności 
wzrastać będzie w tak szalonym tempie 
jak obecnie, gdyż stanie ona przed kata- 
strofa braku wyżywienia. 

_ Niektórzy chcą rozwiązać  kwestję 

bezrobocia w tem sposób, że popierają 
emigrację Japończyków do południowej 
Ameryki i na wyspy. Ale emigracja do 
Ameryki południowej wymaga poparcia 
finansowego, Również słabe są widoki 
emijraci Japończyków do Mongolii i 
Mandżu, ji. 

W Mandzurji i Mongolji żyje obecnie 
około 300.000 osadników ppoż, na 
tomiast emigracja chińska ięga rocz- 
nie około miljon ludzi. Emigrację chiń. 
ską do Mandżurji i Mongolji powoduje 
głównie Żółta rzeka, która w porze posu 
chy niszczy położone nad brzegami far- 
my, wywołując te same spostoszenia w 
czasie wzbierania. Chińczycy emigrują 
więc do Mandżurji i Mongolji, aby się 
tam osiedlać, Znajdują się zresztą bliżej, 
niż Japończycy i mają skromniejsze wy- 
magania, potralią bowiem żyć z mąki, z 
której sporządzają ciasto bez cukru i so- 
li. Przytem są skromni w ubiorze i we 
wszystkich swoich wymaganiach. Potra- 
fią wyżyć z kwoty 1 złotego dziennie. 

Robotnik japoński potrzebuje nato- 
miast dziesięć razy tyle pieniędzy, co ro 
botnik chiński, aby się wyżywić i utrzy- 
mać przy życiu. Dlatego pracodawcy w 
Mongolii i Mandżurji wolą Chińczyków 
od Japończyków, gdyż tamci są skrom- 
nięjsi i tańsi. 

Ograniczanie urodzin nie jest dozwo- 
lone w Japonji przez ustawę, mimo-to 
uciekają się do niego warstwy wyższe i 
średnie, 

Rząd japoński nie posiada żadnych 
środków do zwalczania wzrastającej licz 
by ludności i grożącej krajowi klęski gos 
podarczej. Jedynym możliwym środkiem 
byłby rozwój przemysłowy przez wyko- 
rzystywanie sił wodnych do wytwarza- 
nią E du elektrycznego, 

eśli Japonja pójdzie tą drogą, poz- 


będzie się szybko grożącej jej zmory prze 
ienia. 


 ZAROBANE 


PENSJONAT 


MARATON 


przy ul. SIENKIEWICZA 

— tel. 310 I 331. 

Nawo wybudowany dom o 50 po- 
kojach został obecnie 

zupełnie wykończony 
I komfortowo urządzony. 

Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa. 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda, 
łazienki, centralne ogrzewanie. 

„MARATON” położony. jest w o- 
grodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i balkony. 

Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 
na maśle mięsna I jarska. 

CENY PRZYSTĘPNE. 

Pensjonat po” osobiście Hele- 
na Jadwiga Erlichówna, była właści- 
cielka pensjonatów „Modrzejów*, „Er- 
mitage” i „Carlton“, 
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„REPUBLIKE“ 


EXPRESS 120 


„Nie zostanę po raz drugi głową państwa” 


Prez. Doumergue ma dość obowiązków reprezeniacyjnych 


Jest tak skrepowany, że nie może sobie namet 
swobodnie kupić kapelusza 


„ Dnia 13 czerwca rozpoczał się osta-,do żadnej z izb ustawodawczych, nie branie skierował się ku wyjściu z pałacu 
tni rok prezydentury Gastona Voumer- chcę odgrywać żadnej roli w żvciu po-, Elizejskiego. Już był prawie za bramą 


guea we Francii. W lecie r. 1931 odbe- | 


dzie się kampanja wyborcza. w której 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
głównymi kandydatami beda ze strony 
lewicy Briand, prawicy zaś Poincare. 
Prezydent Doumergue nie ukrywa 
wcale. że chciałby widzieć Poincarego 
swoim następcą. Próbował nawet już po 
dobno namawiać go do postawienia swej 
kandydatury. Nie ukrywa zaś tembar- 


litycznem, przedewszystkime zaś nie na 
piszę ani litery pamiętników. Nie chcę 
być członkiem żadnej akademii. Pragnę 
próżnować, dużo czytać i porzadnie wy- 
począć - 

W tym cełu nabył już prezydent Dou 
mergue uroczą willę, otoczona różami na 
Riwierze. W niej zamierzaspedzić życie 
typowego francuskiego rentiera. Że zaś 


etykieta dokuczała mu od poczatku prezy. 


dziej, że żadna siła ludzka nie zdoła g0 |dentury, tego dowodem następujące wy- 


skłonił aby skorzystał z przysługujące- 
go mu prawa powtórnego wyboru. i 

Widocznie obowiązki reprezentacyj- 
ne i związane z nimi skrępowanie doku- 
czyły mu bardzo, na zapytanie bowiem 
co zamierza czynić po wvcofaniu się w 
sile wieku do życia prywatnego. odpo- 
wiedział: 


AR Proszę się nie obawiać nuda mi wzgląd na liczny towarzyszący mu or- 
nie grozi. Mam ułożony program bardzo `' 


obiecujący.  Przedewszystkiem pod 
względem negatywnym. Nigdy i nigdzię 
nie wezmę już na siębie obowiazków re- 


pzez 


b 


Początek o godz. 


Wątroba, jako środek leczniczy 


Seczy kurza ślepotę w przeciągu 9-ciu dni— Żna- 
na już w starożytnym <żipcie — Jstota jej włas- 
ności leczniczych pozostaje tajemnica. 


Znana jest w oftamologji choroba, 
zawną kurzą ślepotą. Polega ona na tem 
że chory po zachodzie słońca traci 
wzrok w zupełności i odzyskuje go do- 
piero z nastaniem nowego dnia. Chorzy 
tacy nie widzą nigdy ani księżyca ani 
gwiazd i są wieczorem zupełnie niezdol- 
ni do jakiejkolwiek pracy. ` 

Kurza ślepota może być wrodzona i 
wówczas, jak dotąd, jest nieuleczlna, ja- 
ko spowodowana brakiem w siatkówce 
oka pewnej warstwy, _odróżniającej 
kształty przedmiotów. 

Czasami jednak chroba ta występuje 
nagle i z to bliżej niezbadanych przy- 
czyn. Niektórzy twierdzą, że jest ona 
skutkiem przepracowania i niedostatecz 
nego odżywiania, zauważono też, że za- 
padają na nią ludzie niekiedy po spoży- 
ciu pewnych alkaloidów. Częste wypad- 
ki kurzej ślepoty spotyka się w Indjach 
holenderskich, gdzie w głównym szpitalu 
istnieje nawet specjalny oddział dla dot 
kniętych nią chorych. Naczelny lekarz 
tego szpitala, dr. Siebert, wychodząc z 
założenia że choroba spowodowana jest 
niedostatecznem odżywianiem, podda- 
wał swych pacjentów kuracji tuczącej, 
nie osiągnął jednak na ogół pomyślnych 
rezultatów. W kilku tylko wypadkach 


prezentacyjnych. Nie będe kandydował nieniu uroczystego fraka na zwvkłe u- 


I-szy Dźwiękoewy Wino- Teatr w Łodzi 


aaa% „SPLENDID” Zo»»» 


Dziś i dni następnych! 
I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 


| s iaiki pa 9» 
„piewak Moniparnasu 


zaszczycońy protektoratem J. E, ambasadora "Francji stanowiący w kine- 
; ` matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację 


a Spiewak Monfparnasu 
rzepiękna muzyka ni 
E befnacze opery paryskie 
o 
rozmaicona fabułal Bange 


Oryginalna inscenizacja „DON JUANA” z udziałem chórów i artystów słynnej opery 
paryskiej. 


Ceny miejsc w sezonie letnim zł. £, 2 i 3. 


cej, wyleczenie było trwałe i w żadnym 


udało się doprowadzić do wleczenia cho | dą leczenia 
rych, a gdy zbadano dokłądnie te wypad|pów i cudotwórców, 


darzenie z przed lat sześciu. 
Powracając z odsłonięcia iakiegoś po 
mnika czy inne juroczystości oficjalnej, 
zobaczył Doumergue przez szybę swego 
samochodu na wystawie sklepowej ka- 
pelisz, który mu się podobał. Naichętniej 
byłby zaraz wysiadł z samochodu i 
wszedł do skłepu, ale powstrzymał go 


szak. ' 

— Teraz nie można — pomyślał — 

ale o tym kapeluszu nie zapomne. s 
Rzeczywiście natychmiast po zmie- 


| zm 


6, 8 i 10-ej wiecz. 


ki, okazało się że wszyscy uleczeni spo- 
żywali wielkie ilości wątroby. 

Zaczęto więc stosować djetę wątro- 
bianą i u innych chorych i tym razem 
wynik był zadowalający: wszyscy cho- 
rzy już po dziewięciu dniach takiej djety 
widzieli w nocy zupełnie normalnie i mo 
gli być uważani za wyleczonych, Co wię 


wypadku nie udało się zauważyć nawro- 
tu choroby. 

Jak przypomina dr. Siebert w spra- 
wozdaniu o swej metodzie, wątroba już 
w starożytności znana była jako znakomi 
ty środek leczniczy. Wszak już w biblii 
czytamy, że Tobiasz uleczył swego ojca 
żółcią, która jak wiadomo jest wydzieli- 
ną wątroby. Również Hypokrates zale- 
cał wątrobę, jako lek na różne choroby 
oczne, a w jednym z egipskich papyru- 
sów znajdujemy przepis na lekarstwo, 
którego głównym składnikiem jest rów- 
nież wątroba. 

Co prawda, ani ów papyrus, ani To- 
biasz, ani Hypokrates nie wiedzieli, ma 
czem polegają własności lecznicze tego 
wielkiego gruczołu. Nie wie tego jednak 
i najnowsza medycyna, która w ostat- 
nich czasach chętnie posluguje się orga- 
noterapją, jak wiadomo, ulubioną meto- 
średniowiecznych * eskula- 
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przy salutującej z przerażeniem straży 
honorowej, gdy dopadł go mistrz cere- 
monii, pan de Fouauieres. 

— Panie Prezydencie! Panie Prezy- 
dencie! > 

— Słyszę, słyszę. Czego pan tak krzy 
czy? 

— Na miłość Boską, dokadże ban pre 
zydent tak idzie? 

— Dokąd? Idę kupić sobie kapelusz, 
jeżeli już pan koniecznie chce wiedzieć. 

— Ależ to niemożliwe, panie prezy- 
dencie. Ceremonjał! Głowa państwą nie 
może wychodzić do sklepu po zakupy. 

— A jeżeli głowa państwa chce mimo 
wszystko m ieć kapelusz? 

— W takim razie właściciel sklepu 
ma przyjść z całym swoim zapasem do 
głowy państwa. Niech pan prezydent 
rozkaże, zaraz go wezwiemy. 

— Nie trzeba — odpowiedział krót- 
ko Doumergue, obrzucając spolrzeniem 
pełnem wściekłości kłaniającego się ni- 
sko mistrza ceremonii. 

Kto wie, czy w tym iuż momencie nie 
zrodziło się w nim postanowienie; „Ni- 
gdy, przenigdy nie zostanę głową pañ- 
stwa po raz drugi!“ 
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Sowiety 
obawiają się kobiet z inteligencji 


Centralny womitet wykonawczy cen 

tralnej partji komunistycznej wydał pou 
fny okólnik do swych okręgowych komi- 
tetów, dotyczący spraw zawierania mał 
żeństw przez członków partii. 
-1 Okólnik poleca przewodniczacym ko- 
mitetów rejonowych, aby uważnie śle- 
dzili za związkami małżeńskiemi komu- 
nistów i nie zezwałali na ich śluby z Ko- 
bietami pochodzącemi z inteligencji ro- 
syjskiej. 

Zalecenie to okólnik motywuje tem. 
że komunista, poślubiwszy inteligentkę, 
iest jakby skazany na „Śmierć cywilną“. 

Innemi słowy przestaje wierzyć w. 
brednie agitatorów i odwraca sie od par 
tji i życia sowieckiego. 


lle kosztuje rozwód 
z murzynką?.. 


Rip Rhinlander, znany miljoner ame- 
rykański, którego małżeństwo z murzyn 
ką było niegdyś sensacją Amervki obe- 
cnie zlikwidował ostatecznie swoie czar- 
ne obowiązki. 

Jednocześnie z otrzymanym rozwo- 
dem wypłacił swojej „czarnei Venus“ 
31,500 dolarów gotówką, oraz zobowią- 
zał się płacić jej 3,600 dolarów rocznie 
renty dożywotnio. 


Rekord wierności 
małżeńskiej 


Rekord wierności małżeńskiej osią- 
gnęła zapewne para staruszków. którzy 
obchodzili ostatnio 65-tą rocznice ślubu. 

Para ta mieszka w Berlinie. dokąd 
przed paru laty przeniosła sie z Torunia. 
Małżonek ma lat 91, żona iest o 5 lat od 
niego młodsza. 

Znali się jeszcze jako dzieci. byli na- 
wet ze sobą spowinowaceni. 

Ojciec Jagmanna (tak brzmi nazwi- 
sko małżonka) ożenił sie z matką Jag- 
mannowej, gdy ta młodo owdowiała. By 
li więc iakgdyby przyrodniem rodzeń- 
stwem. 

Staruszek po 65-ciu latach małżeń- 
stwa mówi z zapałem: 

— jestem pewien, że niema na świe: 
cie lepszej żony, niż moia. 


———— 


— £ Waszyngtonu donoszą, iż jesienią roz- 
jpocznie się stała nuapowietrzna komunikacja 
pocztowa między Stanami  Zjednoczonegi a 
Brezylja. Argentyną i Chile. 
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Promy zac Id [IE] fi praniti 


Władze przystąpiły do likwidacji groźnej szajki, 


Rtóra uprawiała masowy szmugiel tytuniu 


Łódź, 24 lipca. nikami, działającymi pod Wieluniem, z 

W wczorajszym „Expressie* dono- zostali 
siliśmy już o aresztowaniu pod Wielu- 
niem dwuch przemytników, przewożą- 
cych tytuń niemiecki, wartości przesz- 
ło 100 tysięcy zoftych. Energiczne śle 
dztwo ustaliło, iż ujęci osobnicy, byli 
tylko najmniej groźnymi członkami | 
szajki, której działalność zataczała bar- 
dzo szerokie kregi. 

Banda ta, rozporządzając kilkunastu 
ludźmi. niemal codziennie przemycała 
przez granicę mniejsze lub większe 
transporty tytuniu, dostarczała je swym 
stałym klijentom, zamieszkałym w róż- 
nych miejscowościach województwa 
łódzkiego, którzy z kolei mieli swych 
odbiorców wśród niektórych kupców w 
naszem mieście. 

Aresztowani osobnicy w czasie 
śledztwa nie chcieli zdradzić żadnego 
ze swych kompanów. 

Policia zdołała jednak jednemu z 
nich odebrać karteczkę, która zawiera- 
ła cenną informację, tyczącą się herszta 
szajki, Józefa Marca. 

Z treści tej karteczki wynikało, iż 
Marzec ma w dniu dzisiejszym przekro 
czyć granicę w okolicach  Buhacza 
(Górny Śląsk) i tam ma oczekiwać z 
kontrabandą na kilku członków szajki. 

Władze natychmiast rozestały tele- 
fonogramy na pogranicze śląskie, wyda 
iae polecenie wszystkim  posterunkom: 
iy Marca za wszelką cenę przytrzyma- 
y. 


na swego herszta. 
Po kilku godzinach istotnie przytrzy | pośród których onegdaj dwaj 

mano dwuch osobników, którzy przy-| aresztowani. 

znali się, iż pozostawali z zabitym w|  Przemytnikom wieluńskim nie oni 

kontakcie. cało się bowiem „pracować“ z Marcem, 
Jak ustaliło obecnie śledztwo szajka! który brał dla siebie znaczną część zy- 

Marca pozostawała w ostatnich czasach |sków, wobec czego działali na własną 

w bardzo luźnym związku z przemyt- | rękę. 


Wśród nich kobiety stano 


Kto i jakie przestępstwa popełnia w 
Polsce? 

Odpowiedź n ato pytanie znaleźć mo 
żemy w danych zebranych przez Głów. 
iny Urząd Statystyczny. 

Z danych tych wynika, że w ciągu je- 
dnego roku 1929 skazanych było za 
wszelkiego zadaja wykroczenia na tere- 

ski 


nie Poł 

188 tysięcy: osób. 
Wśród tych- pne ców tylko 20 proc, 
stanowiły kobiety, Siana więc „jest 
taki, że na pięciu mężczyzn 
na kobieta, 
(SPZ CARNEOL CEEUTWI 


Panna Stasia- Nida śię zdjąć w negin 


Srogi papa dotkliwie poturbował 
fotografa- amatora 


tysięcy znajdowało się 
6 tysięcy dzieci 
w wieku od lat 14 do 18-tu, 

— Z suchych cyfr statystyki wyciąg- 
nąć możemy niejedną jeszcze informację 
i niejedną cenną wskazówkę. 

Oto okazuje się, że 
40 proc, przestępców stanowią analfabe 


a więc jedno jeszcze memento, jak palą- 

cą społecznie sprawą jest kwestja racjo 

nalnej oświaty. 
Pocieszającym 


objawem jest nato- 


W godzinach południowych strażni- 
cy w Buhaczu natknęli się na herszta 
szajki, Marzec, osaczony ze wszystkich 
stron, wzniósł ręce do góry i wycedził 
przez zęby: 

— Poddaję się.. i 

s sosy rewizji, w czasie które 
ty Ą avisi, di SELMI, kosę) Łódź, 24 lipca. [la — Msi pan mi zrobić dużo, bardzo 
nim na posterunek graniczny. Panna Stasia S. już oddawna lubiła |9820 AM nania JA 

Po drodze Marzec wyrwał się z ich się fotografować. Posiadała ona bardzo Kc 3 9 ; nie, kiedy tylko pani ze- 
rąk i rzucił się do ucieczki. jładny album, zawierający kilkadziesiąt | T"CĆ  O9PAN jej Z uśmiechem. 

— Stój, — krzyknęli strażnicy — bo jzdjęć z rozmaitych okresów życia i cią | Pan Zygmunt spełnił przyrzeczenie. 
będziemy strzelać. gle marzyla o powiększeniu swej kole- Już nazajutrz odwiedził pannę Stasię z 
Marzec nie usłichał ich trzykrot- |kcji, | aparatem, przynosząc ze sobą spory za- 


nych ostrzeżeń i padł trupem na. miej- 
scu, przeszyty kulami, 

Zwłoki zabitego przeniesione na po- 
sterunek, który jednocześnie wydał za- 
rządzenia, mające na celu przytrzyma- 
nie członków szajki przemytniczej, któ- 
rzy mieli oczekiwać w pobliżu Buhacza 
VAO R N 


Gdy więc poznala na zabawie tane- 
cznej w Helenowie 24-letniego Zygmun- 


ta T. i dowiedziała się, że posiada aparat; 
i chętnie każdego fotografuje. radość jei | 


nie miała wprost granic. 
— Pan przyjdzie do mnie? — zawoła 


(amortowali wieśniaka na szosie pod Kolaczkani, 


gdyż ich nie mógł poczęstować papierosami 


Ikrar 24 lipca, 

Władzom polic doniesiono 0 
morderstwie pod oluszkami, którego 
okoliczności przedstawiały się następu- 
jąco: 

Wczoraj, wieczorem Józef Strach, go 
spodarz wsi Janki (pow. brzeziński) 'od- 
wiózł swego syna do Koluszek. Gdy o- 
koło północy samotnie powracał swym 
wozem do rodzinnej wioski, na odludnej 
szosie zatrzymali mu konia jacyś dwaj 
nieznajomi, 

,— Czego chcecie ode mnie? — spy- 
tał ich zanieokojony wieśniak. 

— Papierosów! Made nam dać w tej 
chwili! — otrzymał odpowiedź, 
ie mam, bo nie palę. 

Nięznajomi nie chcieli Strachowi u- 
wierzyć. Ściągnęli go z wozu na ziemię, 
poddali dokładnej rewizji osobistej, a 
gdy wreszcie przekonali się, że rzeczy- 
‘wiście niema przy sobie papierosów, z 
wściekłości 

zadali mu kilka ciosów, nożem, 
poczem skryli się w ciemnościach noc- 
nych. 

Ranny mia) jeszcze dość sił, 
wsiąść na wóz i skierować konia Jan 
kom. Gdy jednak dojechał do domu, 
przed wrotami zwalił się z kozła i stra- 
cił przytomność, 


by 


i 


Domownicy, którzy zauważyli, że 
spadł na ziemię, przenieśli go do zagro- 
dy i wezwali 1 za, 

Stracha nie udało się wzpienać pery 
życiu, Przed śmiercią, która nastąpiła w 
cztery godziny po napadzie, zdołał on 
jeszczę złożyć policji zeznania, określa- 
jąc dokładnie powierzchowność  zbrod- 
niarzy. 

Zarządzono energiczny pościg, który 
dał konkretne rezultaty. W jednej ze 
wsi pod Koluszkami zatrzymano w knai 
pie Antoniego  Blukacza i Kazimierza 
Wiklińskiego, znanych w całej okolicy 
awanturników, którzy już nieraz już od- 
siadywali kary więzienne za napady i 
rozprawy nożowe. 

Aresztowani, będący mocno pijani, 
szybko przyznali się do winy. Po prze- 
słuchaniu morderców odstawiono do 
więzienia, 


, CSIEE 
Łódź, 24 lipca. 
W polu przy ulicy Braterskiej otru- 
ła się jodyną jakaś niewiasta, licząca 
lat około 40. Pogotowie, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiozło ją w 
ciężkim stanie do szpitala św. Józefa. 
Nazwiska desperatki nie ustalono, 
poniewąż nie miała przy sobie żadnych | 
dokumentów osobistych. 


pas klisz. 

Za pierwszem posiedzeniem zrobili 
dziesięć fotografji, w najrozmaitszych po 
jzach, przyczem wszystkie okazały się 

bardzo udane. 

Po pięciu dniach odbył się drugi seans 
fotograficzny. 

Tym razem prócz Stasi niebvło niko 
go w domu. 

Dziewczyna, czując się zupełnie swo 
bodnie, przebierała się w rozmaite ko- 
»|stjurmy, aż wreszcie postanowiła słoto- 
grafować się w frywolnej pozie, w lek- 
kim negliżu. 

W chwili, gdy pan Zygmunt miał ją 
już w tym stroju uwieeznić na kliszy, 
otwarły się nagle drzwi i na progu sta- 
nął papa, 

Przerażona Stasienka skoczyła do 
szaty. Zmieszany fotograf, widząc gro- 
źną minę pana domu, chciał sie cicha- 
czem ulotnić ze swym aparatem, lecz 
mu się to jednak nie udało. 

— Stój, łotrze zawołał doń van S. — 
Te bezeceństwa nie ujdą ci bezkarnie! 

— To ona tak chciała — wvbełkotał 
fotograf. — Jestem zupełnie niewinny!.. 

Pan 5. mu nie uwierzył. Rzucił się na 
młodzieńca i będąc od niego znacznie sil 
niejszym, tak go dotkliwie poturbował, 
że następnie sam pobiegł po pozotowie. 

Pan Zygmunt oskarżył srogiego papę 
o pobicie. Sprawa ta znalazła sie na-wo- 
kandzie sądowej. 

Młodzieniec dowodził sadowi. że nie 
namawiał dziewczyny do fotografowa- 
nia się w frywolnych pozach. lecz ona 
sama go o to prosiła, więc tylko spełnił 
jej życzenie. 

Sąd skazał p. S. na tydzień aresztu, 
z zamianą na grzywnę, 


schwytano, 


| 
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Teatr D Wi »» Teatr 
Rewji 49 obry ieczór ge 
Gmach Kino-Teatru „BA JK 
Franciszkańska 31/a róg Beezldskij 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14, 


Dziś premiera 


Program Nr. 3 


„A To Pan Zna?!” 


Wielka olśniewająca rewia w 2.ch 
częściach i 16 ii pióra M He. 
mara, K Toma, A. Własta i K. Brze- 
skiego. Udział całego zespołu. Balet, 
Chóry. Własne dekoracje, kostjumy 
i efekty świetlne, 
Zapowiada Kazimierz Brzeski, 
Reżyserja: Jerzy Welin - Kierownik 
muzyczny; Daniel Kleidt. Dekoracje: 
Sanisław Frasiak, 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.15. W soboty, niedziele i świę= 
ta o godz. 5.15, 7,15 i 9.15, 


188 tys. przestepców wPolsce wr.1929 


wiły 20 proc. 


46 tys. analfabetów miało kolizję z kodeksem karnym 


Smutny jest fakt, że wśród tych 188! miast, że cyfry wskazują 


powolnę copra 
wda, 'ale stałe zmniejszenie się ilości re 
cydywistów. Kiedy w r. 1924 recydywiś 
ci stanowili 27 proc. przestępców, w 0- 
statnich latach zmniejszyły się ich zastę 
py do 10 proc. Ulepszony system więzien 
nictwa wpłynie z pewnością z czasem 
na całkowite wytępienie recydywy. 

Jakie są rodzaje przestępstw? 

Największa ilość przestępców, to 

eje, 

Jeżeli weźmiemy r. 1928, to w ciągu 
tego roku 89 tysięcy osób, skazanych zo 
stało za kradzież. 

Osób skazanych za zabójstwo było 
w tymże roku 900, a wykroczeń przeciw 
pańiptwowych 600. 

I jeszcze jeden ciekawy objaw. Oto, 
województwa centralne, wschodnie i za» 
chodnie wykazują z roku na rok 

spadek przestępczości, 
gdy w południowych owa przestępczość 
wciąż wzrasta, 

Tak wygląda przestępczość w Polsce 
w świetle > 

Cyfr tych nie należy lekceważyć, 

IW nieustającej walce z armją prze- 
stępców małe cyfry stanowią mpotążną 
broń, pozwalając na wysnuwanie pożyte 
cznych wniosków. 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały program słynnej wytwórni Foxa, 
zawierający 2 arcydzieła filmowe 


WEDŁUG LITERY PRAWA 


Dramat dziewczęcia, które ukochany czło- 
wiek skazuje bezwi dnie na zgubę, 


rolach głównych: 
Ulubiona i czarująca MADGE BELLA- 
MY i rasowy amant DON TERRY. 
iL 


SERCE LOTNIKA 


Czarujący poemat chwały, miłości i mło- 
dości, rozgrywający się między niebem 
a ziemią 
W rolach głównych: 
Najpiękniejsza brunetka Ameryki SUE 
ARROL i RY bohater 

D. ROLLINS, 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Leona Kantora, — 
Pocz. seansów o g, 4 pp., w sob, i niedz, 
og 12 w poł, — Ceny miejsc najniższe 
w sob. i niedz, odg. 12 do 3po50 gr, i 1 zł 


fkerwawy napad 


Łódź, 24 lipca. 

Wczoraj wieczorem przed domem 
przy ulicy Grossmana 4 23-letni Cze- 
sław Gałachowski, bezrobotny. zamie- 
szkały przy ulicy Zgierskiej 5, został 
napadnięty przez kilku osobników, któ 
rzy bez żadnego powodu zadali mu 
szereg ran nożami. 

Rannym  zaopiekowało- się pogoto- 
wie. Napastników dotychczas nie 


qul-pro-quo na wesoło 


W Los Angeles siedzieli w kawiarni zapale- 
mi trzej automobiliści Każdy chwalił się swoją 
brawurą, 
| —W ubiegłym tygodniu, mówi jeden, pę: 
dziłem po szosie do San Francisco z taką szyb- 
kością, że kiedy patrzałem na słupy teletonicz- 
ne, zdawało mi się, że tworzą razem jeden gę- 
sty płotw, 

— To nic, mówi drugi, przedwczoraj pędzi- 
łem w stronę Waszyngtonu z taką szybkością, 
żekamienie, ożnaczające pojedyńcze kilometry, 
tworzyły w moich oczach jedną ścianę kamien 
Agee 

— To wszystko jest głupstwo, rzekł nate 
lekceważąco trzeci. Kiedy wczoraj jechałem do 
Nowego Jorku, słyszałem przez cały czas tuż 
za mną jakiś świst, W pewnej chwili patrzę — 
to była kula rewolwerowa, którą jakiś bandyta 
posłał za mna. Nie mogła mnie dogonić w ża- 
den sposób., 

x 


SĘDZIA: W jaki sposób udało się panu za- 
trzymać uciekającego bandytę? 

POLICJANT: On, panie sędzło, jest zapalo- 
ny piłkarz, więc stanął natychmiast, gdy zwizd 
natem. 

% 


Mały Janek poszedł z ojcem do menazerił. 
Widząc słonia, westchnął: 

— Ach — żebym to ja miał jego skórę., 

-— Dlaczego? pyta ojciec. 

— No — przecież jutro dostajemy cenzury, 

4 

Okropna scena małżeńska.-Żona oświadcza 
tragicznym głosem: 

— Między nami wszysko skończone. Wra- 
cam do rodziców. A 

— Oto pieniądze na podróż, — odpiera mąż 
I daje jej kilka banknotów, Ona liczy je pilnie, 
poczem z wściekłością woła: 

— Łajdaku a na podróż powrotną? 


* 
— Kobiety nigdy nie potraflą dochować 
wierności». 
— 0 — przeprasazm, Ja zawsze byłam 


wlerna. Wszyscy mężczyźni przyznawali mi. to: 


Karne 


7 
TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska, 
Dziś, w czwartek, „Nocą na Starym Rynku“ 


Pereca, 
Początek o godzinie 8,45 wieczorem 
Ceny popularne, 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr- 
kowska Nr. 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w czwartek, o godzinie 8,45 wieczorem 
wspaniała rewja w 16-tu częściach p. t „Pan 
ma profil jak Teofil", urozmaicona szeregiem nie. 
widzianych w Łodzi numerów wokalno-choreo- 
A — Bilety w cenie od 50 gr do 2 zł, 

o nabycia w kasie teatru, ` 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”, 


Niemilknące kaskady oklasków, rozbrzmie. 
wające co wieczór w gmachu kina „Bajka“ przy 
ul Franciszkańskiej, są dowodem, że rewia p. t, 
„A to pan zna“, przypadło bardzo do gustu łódz- 
kiej publiczności, Najśoręcej oklaskiwane są 
piosenki Welina i monolog Janeckiego (konduk- 
tora tramwajowego) i obrazy: „Nie odchodź ode 
mnie", „Nasza jest noc" i „Baby. 

Przedsprzedaż biletów od godz 11 rano do 
4.ej po poł w „Reklamie Polskiej“, Piotrkowska 
Nr. 101, telefon 126-89, Zamawiać można również 
bilety w kasie teatru telefonicznie, tel 181-21. 


Niezrównana para 


Anita Page, Bessie 
Uwaga: 


Początek seansów w dnie powszednie o godz, 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł 


Dziś i dni następnych? 
Najnowszy sukces dźwiękowy doby 


„DNDÓŚOINY Ob OKU 


Przepiękny dramat salonowy osnuty na tle dwojga kochających się ludzi 
W rolach głównych najwięksi artyści Ameryki 


Pomimo nieprzyjającej pogody, postanowiliśmy zaryzykować 
tak wielkiej miary obraz, nie podwyższając ceny miejsc 


obecnej p. t.: 


Lowe i Gharles King 


Dyrekcja Grand-Kina. 


© > binkie ies 


„A to pan zna?” 


eemper mw teatrze rem- 
im „Bobry Wieczór" 


| Premiera nowej rewii w sympatycz- 
nym teatrzyku „Dobry wieczór” przy ul. 
Franciszkańskiej ściągnęła w poniedzia- 
łek większe jeszcze niż zazwyczaj za- 
stępy publiczności, spragnionei lekkiej 
,niefrasobliwej rozrywki. 


| Teatrzyk ten — chociaż stosunkowo 
jod tak niedawna gości w Łodzi — jednak 
wkradł się już na dobre w łaski naszej 
publiczności, bo przyzwyczaił ją do te- 
go, że w zamian za niewielki wydatek 
daje naprawdę „dobry wieczór”, pełen 
miłych, wesołych wrażeń. 


I tym razem licznie przybyli widzo- 


Podania, rekursy i f. p. „prZyjemnośŚci” ze ość w koc roseós iie 
są często zbyt kosztowne w biurach porad 
prawnych... 


Dlaczego niema 


Łódź, 24 lipca. 

Istnieje w Łodzi spora ilość biur po- 
rad prawnych, które mają duże wzięc e 
wśród klijenteli, : 

Korzystają z ich usług zwłaszcza ci, 
którzy zmuszeni są składać różne poda- 
nia do urzędów państwowych lub miej- 
skich. 

A petentów takich nie braknie prze- 
cież w naszych „podatkowych“ cza- 
sach. 

Do klijenteli biur należy zwłaszcza 
ludność wiejska, przybywająca do Ło- 
dzi dla załatwienia różnych spraw. Ale 
nie brak też i miejskich klijentów. 

Większość tych biur funkcjonuje na 
podstawach solidnych, ku zadowoleniu 
klijenteli jednak —= są i takie, które po- 
bierają za oddawanie usługi 

wygórowany opłaty, 
wyzyskuiąc często nieświadomość kli- 


specjalnej taksy? 


jentów, zwłaszcza — włościan okolicz- 
nych. > 

Niejedna drobna sprawa pociąga za 
sobą koszty, których — nie „powsty- 
dziłby” się zawodowy, wzięty adwokat 
a przecież — biura porad prawnych po- 
winny i mogą też z natury rzeczy od- 
dawać usługi swe za znacznie mniejsze 
niż zawodowa palestra honoraria. 

Taki stan rzeczy wypływa z braku 
specjalnych, szczegółowych przepisów 
dla biur. Przepisy te winny zawierać 
taksę opłat, jakie można pobierać za po 
dania: porady etc. 

Jest to kwestja b, ważna dla szero- 
kich warstw ludności Łodzi. Jak powie- 
dziełiśśmy — sporo iest takich osób, któ- 


fe zmuszone-są często korzystać z us=| * 


tuig biur, to też odnośne czynniki władz 
pówinny uregulować tę sprawę jaknai- 

|pyeltej w interesie licznych warstw spo 
łeczeństwa. + ii. 


ram m m p wz 


Hallo? Tu radje!.. 


Czwartek, dn. 24 lipca. 1930 roku, 
1158—1205 Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z iWeży Marjackiej z Krakowa. 12.05— 
13.15 Muzyka z plyt gramof. Gramofon I pty- 
ty z Í. Kingbei. Łódź, Piotrkowska 160, 
13.15 —*13.20 Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin, 13 20—15 50 Przer- 
wa 15.50—16 15 „Zwiedzajcie Pomorze" wygł 
dr. Mieczysław Orłowicz (tr z Warsz.), 
1615—17.10 Muzyka z płt gramof. (tr. z W-wy 
17.10—17.25 Komunikaty LOPP. (tr. z War- 
szawy)  17.35—18.00 „O rozmiarach wszech- 
światą* — opowie dr, Feliks Burdecki (tr. z 
W-wy). 18.00—1900 Koncert solistów: „Wyk. 
Adela Komt - Wilgocka (sopr.). Roman Mite- 
wsk; (fort) i Michał Jaworski (akomp.): 1) a: 
J. S. Bach: Preludjtm i fuga gis-moll b) F, 
Haendl: Warjacje F-dur p t. „Muzykalny kox 
wal“. 2) a. F Haendel; Oh mio car*, b) B 
Marcello: „Quella fiamma“, ce GQ Pergolesi: 
Arietta 3) a. F. Mendelsohn: Prząśniczka, b) 
R. Strauss: „Na cichej drożynce leśnej ` c. 
Godowski: Stary iWedeń. 4) a. R. Strauss: 
„Rospuść Twe włosy”. b. H Wolfi: W ukry- 
ciu, © J, Brahms: Samotność d. M. Reger: 
Kołysanka 5) a. Rozenthal: Papillons, b. J. 
Strauss:  „iWno, kobieta i śpiew“, 1900— 
19,20 Rozmaitości 19.20—1945 Płyty zramof. 
(tr. z Warsz), 19.45—20.00 Komunikat Izby 
Przem-Handl w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. i sygnał czasu 20 00—20.15 Pra 


wspaniałych 


aktorów, ulubieńców publiczności 


Karol DANE i 


George ARTUR 


w zachwycającym” filmie p. t. 


„Braterska Miłość” 


Następny program w Dźwiękowym 


GRAND-KINIE. 


sówy dziennik radjowy (tr. z Warsz.), 20.15— 
21.30 Koncert popularny z Doliny, Szwajcar- 
skiejj 1) Marsz „Ciężka artyleria 2) Jan 
Strauss; Uwertura do operetki „Zemsta nie- 
toperza”, 3) Solista 4) Bizet: Suitą ‚Carmen‘ 
Nr 2, 5) Blon: a. Sicilietta, b. Taniec ryba- 
czek, 6) Lewandowski: Mazur „Franek”. 
21.30—22.00 Słuchowsko: (tr. z W-wy) 22.00- 
22.15 Felieton p. Zofji Zaniewieckiej-Wiskowu 
skiej p. t, „Prawdziwa francuzka“ 


122.]15—24.00 Komunikaty: meteor, polic, | 


Sport. oraz muzyka taneczna z kawiarni "Gaz 9 


stronomia” w Warszawie. 


PIATEK, dnia 25 lipca 1930 r» 
11.58—12.00 — Sygnał czasu z W-wy, oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 12.05— 


13.15 — Muzyka z plyt gramof. Gramofon i pły- 


ty z f A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 161: 
1315—13.20 — Odczytanie programu dziennego 
f repertuar teatrów ; kin. 13 20—16.15 Przerwa. 
1515—16.30 — „Z życia polskich zespołów śpie- 


waczych' — komunikat rady naczelnej zjedino- § 


czemia polskich związków śpiewaczych į muzy” 
cznych z W-wy 15 30—17.15 — Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z W-wy) 17.15—17.25 „Kącik krót- 


kofalowy* komunikat polskiego związku krót-- 


kofalowców (tr. z W-wy) 17 35—18.00 — „O 
umowie kupna i sprzedaży” wygł. adw Stani. 
sław Peszyński. 18.00—19.00 — Koncert orkie- 
stry salonowej Karola Poraj - Koźmieńskiego. 
1) H Warer: Old Man Sunshine-foxtrott, 2) Do- 
merssewan: Święto w Araniuezie — fiszp. faen- 
tazja. 3) Fierite: Śmiej się klownie, Śmiej — 
walc angielski, 4) Granichstaeten: Nie mów o 
wiecznej miłości — tango, 5) Becce: I sala Bella 
cerenada jesienna, 6) Ager: slow — fox, 7) Po- 
raj - Kożmiński: Kary — blues 8) Armanda: 
Księżyc w Wenecji — tango 9) Becce: Marze- 
inia jesienne — serenada. 10) Baxor: Picolo Pe- 
iter — foxtrot. 11) Panizzi: Wilongita addio — 
tango. 12) Boe: Gee slow — fox. 13) Poraj- 
Koźmiński, ha, ha — foxtrot, 1900—19 20. — 
Rozmaitości. 19,20 — 19.45 — Płyty gramof, 
| tr. z W-wy. 19.45—2000 — Komunikat Izby 
„Przem -handl w Łodzi, odczytanie 
na dzień nast. i sygnał czasu. 20 00—22.15 — 
Koncert symt z Dliny Szwajcarskiej.  Wyko- 
nowcy: Orkiestra Filharm. Warsz i Mieczy- 
sław Flederbaum (skrzypce) 1) St. Moniuszko: 
Uwertura do op „Ferje, 2) H. Wieniawski: 
Koncert skrzypcowy D-moll, a) allegro mode- 
rato b) Romans c) Allegro moderato 3) Z. No- 
skowski: Symfonia „Od wiosny da wiosny” 2) 
| Wiosna. b) Lato, c) Jesień. 


„Rywalka Wenecji (tr. z W-wy. 22.15 — Ko- 
munikaty: meteor polie, Sport. 


(tr z W3), 


programu i$ 


d) Zima. 22 00—|§ 
2215 — Felieton Stanisława Karwickiego p. t. KE 


tliwą werwę. 


W popisach wokalnych wysuwa się 
na plan pierwszy p. Sawicka świetnem 
wykonaniem melodyjnej piosenki „Ma- 
rianna*, bardzo bogato i pomysłowo za- 
razem zainscenizowanej na tle zgra- 
bnych „girls“, ukostjumowanvch na ma- 
rynarzy. 

Niemniej udana jest piosenka „Nasza 
a noc“ w wykonaniu tej samej arty- 
stki. 

Bardzo zabawny i doskonale wyko- 
nany jest monolog p. Janeckiego, wystę- 
pującego jako charakterystyczny kondu- 
iktor tramwajowy. 

Dużo humoru ma skecz „Radło-foto- 
graf“, w którym wdzięczne pole do po- 
pisu znajdują pp. Sawicka, Brzozowska, 
| Bolkowski oraz — znów Janecki. posia- 
dający, stanowczo duże zacięcie w kie- 
|runku ról charakterystycznych. 


kaip Welin w swych produkciach a [a 
|Lopek— Krukowski daje nowa. oryzi- 
,nalną piosenkę z własnego repertuaru. 


Z numerów choreograficznych godzi 
się wymienić barwną scenkę „Fox-trott 
orientale“ w wykonaniu pary tanecznej 
Gardanoff na tle ładnych dekoracji. 

Zapowiadał tym razem z humorem 
i werwą, kierownik literacki „Dobrego 
| wieczoru”, p. Kazimierz Brzeski okla- 
,skiwany serdecznie przez rozbawionych 

ao 


z 


~: l. akh. 
„Gady północ 
wybije 
Dramat kobiety użytej do nik- 
czemnych celów przez zwyrod- 


niałego opryszka 


Przepiękna i ulubiona para 
kochanków 


Jacqueline bogan 
i Gliue Brook 


w rolach głównych 


li, 
Bożyszcze wszystkich 


Rod La Rocque 


w najlepszej swej kreacji, 
błyskotliwej sztuki p. t. 


„Djabeł 


LUNY 
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Następne 
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Potęga króla żebraków Brawo za 500 franków 


Rusgor orżamizacyjny — Trędowaty 


O zdziczałych i zlumperyzowanych 
bandach żebraczych, które jako jeden z 
rezultatów „błogosławionych* rządów 
sowieckich, poraziły całą Rosięniby klę- 


ska plugawego robactwa, pisali już bar- 


dzo wiele ci wszyscy, co mieli okazję 
zwiedzenia dzisiejszej Rosii. > 

Ostatnio jeden z badaczy kreśli cie- 
kawy obraz tych stosunków panujących 
w Kałganie. głównem mieście bolszewic 
kiej Mongolii. 

Żebracy tego starego mongolskiego 
handlowego centrum są połączeni w je- 
dną ścisłą i surową organizację, rozpo- 
rządzającą nawet kasą zapomogową dla 
bezrobotnych członków tego stowarzy- 
szenia, 

Organizacja ta budzi postrach nietyl- 
ko wśród zamieszkałych w Kałzanie eu- 
ropejczyków, ale obawiają jej się jak o- 
paa wszyscy kupcy ł zamożnieisi miesz 

ańcy z tego miasta. 

Żebracy Kałganu i jego okolic miesz- 
kają w starej napoły rozwalonei waro- 
wni poza rogatkami miejskiemi i osła- 
wione to miejsce budzi taki postrach 
wśród miejscowej ludności, że najbie- 
dniejszy mongoł okrąża je zdaleka i nie 
PEK się wieczorem podejść doń bli- 

ej. 

Za nadejściem nocy wszyscy żebra- 
cy ściągają do zamku i zdają szczegóło- 
wy rachunek swemu „Królowi I wład- 
cy zamczyska”. Wszyscy oddają mu co 
do grosza wyżebrane pieniadze i nikt nie 
ośmieli się ustąpić nic ze swego zarobku. 

Przed udaniem się na spoczynek 
„Król jest informowany o wszystkich 
zdarzeniach ubiegłego dnia. I biada kup- 
cowi, co w twardości swego serca odmó 
wil lekkomyślnie jałmużny któremuś z 
4EUTGRÓW: Czeka nań straszliwa zem- 
sta! 

Zdarza się często, że na drugi, trzeci 


Twierdza żžebramīima. — 
Riezkcłłencicnrncy naracez padn 


dzień na progu swego domostwa znaj- 
dzie się podrzucony trup żebraka na cie- 
le którego widnieje straszliwe pietno za- 
razy czy trądu, Tego rodzaju zemsty oba 
wia się najbardziej kupiec kałgański: do 
mu jego od tej chwili unikają jak zaka- 
Żonego. 

Czerwony kogut, rabunek. zbrodnia 
były niejednokrotnie znakiem zemsty za 
odmówioną iałmużnę, to też mongolscy 
kupcy z całą uległością wolą płacić sta- 
ły miesięczny haracz nakładanv na nich 
niby podatek przez króla kałgańskich że 
braków. ; 


Jakis pracuje kciealca ieceaíralmen 


Klaka jest to stary wynalazek francu 


.|ski, który oddawna zdobył sobie prawo 


obywatelstwa, gdyż żaden dyrektor te- 
atru nie może się obejść bez tej podniety, 
jaką dla nerwowej i pobudliwej publicz- 
ności francuskiej jest pierwszy choćby 
płatny oklask. 


Niektóre teatry mają swoja stałą dru 
żynę klakierską, pracująca pod kierun- 
kiem swego „kapitana“. Jeden z takich 
kapitanów w wywiadzie dziennikarskim 
udzielił współpracownikowi iednego z 


pism paryskich ciekawych informacyj co | 


do metod, jakiemi posługuje się klaka. 


„Nie jest dobrze — mówił on, jeżeli 
klakę rozmieszcza się wśród publiczno- 
SER BoR 


_ Czy pani chce być piękna? 


Marzeniem każdej kobiety jest zacho 
wanie jeknajdłużej młodości oraz jaknaj 
lepsze wyzyskanie urody. Í 

Nie ulega to już dzisiaj wątpliwości, 
że racjonalne pielęgnowanie urody ko- 
biecej podnosi ją ogromnie. - 

Nie należy sądzić, że- chodzi tu o 
szminkowanie, czy malowanie twarzy. 
Te środki mogą wywołać efekt chwilo- 
wy, ale raczej wpływają na przyszłość 
ujemnie na wygląd kobiety. Chodzi o roz 
sądne, a proste zabiegi koło utrzymania 
świeżego i estetycznego wygiądu 1 zapo 
biegania drobnym defektom. Czerwona 
twarz daje się Jatwó uleczyć przez uży- 
cie następującego sposobu: SIA 

Letnia woda z dodaniem kwasu bor- 
nego jest doskonałym środkiem przeciw 
zbyt czerwonej twarzy. Trzeba zamo- 
czyć w tej wodzie tampon waty i wy- 
trzeć nim twarz, nie używając potem pu 
dru ani kremu. C 


cierając je miodem z mączką z irysu i na 
kładając na nie rękawiczki. Dobrze jest 
również nacierać je olejkiem migdało- 
wym z domieszką wody kolońskiej. 

Czerwoność nosa usuwa następujący 
przepis; Wody różanej 30 gramów, wo- 
dy z kwiatu pomarańczowego 30 gr., siar 
ki 2 gr, boralksu w proszku 2 gr., spiry 
tusu kamtorowego 2 gr. Tą mieszaniną 
zapomocą waty zwilżyć nos nie wyciera 
jąc, zapudrować pudrem z krochmalu. 

Jak używać pudru? 

Puder bywa pochodzenia roślinnego, 
jak krochmal kartoflany, pszenny, ryżo- 
wy i puder pochodzenia mineralnego, 
jak roztarty proszek talku, węglanu, ma 
śnezu, kredy szlamowej itd. Puder roślin 
ny działa wysuszająco. Pudry mineralne 
drażnią również skórę, mogąc wywołać 
stany zapalne, Ażeby ochronić skórę, 
zaleca się przed użyciem pudru wysma- 
rować twarz łagodnym kremem, 


ści na całej widowni, w ten sposób bo- 
wiem nie można prowadzić zoręanizo- 
wanej akcji. Należy natomiast posadzić 
w najbliższym sąsiedztwie po 6 osób po 
każdej stronie parketu. Na danv znak ze 
spół ten daje, zależnie od nastrojów, pa- 
nujących na sali, albo łagodne brawo, 
albo „długie, niemilknące oklaski“, albo 
entuzjastyczne okrzyki. Co do tych o- 
krzyków jednak, to kosztują one naj- 
mniej 50 franków miesięcznie. które o- 
trzymuje do podziału „kapitan“ klaki, jak 
również pieniądze, otrzymane od arty- 
stów za „pomoc“, 

Są jednak artyści i artystki, którzy 
klaki nie potrzebują i ci nie płaca ani cen 
tyma. Do nich między innymi należy Mi- 
stinguette. Innipłacą od 100 do 500 fran- 
kówmiesięcznie. W kinach i teatrzykach 
płacą i dyrekcje po 10 franków za wie- 
czór. 

Rzecz prosta, że żyć z tego nie mo- 
żna, ale też każdy z nas ma jakieś zaję- 
cie główne, przeważnie przy samym te- 
atrze, a klakę uważa za dochód dodatko 
wy. Kobiety? Nie, kobiet wśród nas nie- 
ma. Klaka, to zawód wyłącznie męski.“ 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 rpie: 


I piętro 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Miłość 


cznie — niech płaci. 

— On niema pieniędzy. , - 

— To chodź z nami na robote 

— Nie pójdę. 

Fredek poczerwieniał. 

— Słuchaj, Felka, ja się nabić w bu 
telkę niedam. Żyć chcę i musze! 

Męczył ją, groził, wyprawiał awan- 
tury po pijanemu. W hotelu patrzono na 
nią krzywem okiem, tembardziej, że od 
kilku dni dopominano się napróżno ure- 
gulowania rachunku. 

Była bezradna. Napróżno kołatała do 
różnych biur, prosząc o jakakolwiek po- 
sadę. Wszędzie odpowiadano jej, że re- 
dukcja. Nowych nie przyjmują. 

Widmo głodu stanęło u progu jej po- 
koju. Fredek robił coraz dziksze awan- 
tury. Wzywano do niego policję. Przes- 
pał się przez noc w komisariacie a po- 
tem znowu wracał do hotelu. Portjer już 
go nie wpuszczał na górę. 

Rena włóczyła się po mieście bez ce- 
lu, głodna, zmęczona, zmarznieta. Gdy- 
by Grey był na wolności, nie dałby jej 
tak marnie zginąć... Ale teraz nikogo nie 
miała, Szła ulicą zatnyślona. zatroskana. 
Mimo późnej pory wieczornej nie spie- 
szyła się do domu. Poco miała tam wra- 
cać? Nagle do uszu jej dobiegły jakieś 
tony skrzypiec i pianina. Staneła pod o- 
knami jakiegoś nocnego lokalu. Muzyka 
ucichła — posypały się brawa podocho- 
conych gości. Z otwartych okien sutery- 
ny dolatywały drażniące zapachy najwy 
szukańszych potraw, 

Rena przystanęła pod drzwiami i za- 
częła nasłuchiwać. 

Na ulicy zatrzymało się auto. z któ- 
rego wysiedli dwaj wysmokingowani pa 


r 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 


turniejów walk francuskich. 
Hapisał ftanisław Kefsztyńsńki. 


Czerwone ręce można wybielić, . na- 


Pr 


51 
— Masz swego frajera — odparł cyni| nowie. Spojrzeli na Renę i jeden z nich 


rzekł, śmiejąc się: | 

— No, co powiesz, maleńka... Chcesz 
wejść?.. 

Ścisnęła usta I wycedziła poprzez 
zęby: 

— Tak... 

Panowie spojrzeli na slebie. porozu- 
miewawczo i rzekli: 
— No, chodź! GE 

Na progu owionął ich zapach rozno- 
szonych mięsiw, gwar rozmów. śmie- 
chy i różnokolorowe refleksy japońskich 
abażurów, 

Zajęli najpierw stolik tuż przy estra- 
dzie, na której tańczyła jakaś spuchnięta 
jeimość, lecz potem zamówili gabinet. — 
Był to zaciszny dość duży pokoik z ka- 
napką, konsolką i kwiatami na stole. Roz 
siedli się wygodnie. Panowie zachowy- 
wali się przyzwoicie. Byli przystojni. — 
Rozmawiało się o tem, o tamtem. Na sto 
le stanęła flaszka szampana. 

— Dawno pani w Łodzi? — zapytał 
brunet o szczupłej, pociągłej twarzy. 

— Niedawno — odparła Rena. — 
Okradli mnie w drodze... 

— Ach, tak.. A skąd pani iechała?... 

— Z Warszawy.. Z zawodu jestem ! 
tancerką... ` 

— Szuka pani posady? 

— Poto właśnie przyjechałam... 

— Da się zrobić... Chciałabv pani tu 
występować?... 

— Ostatecznie... 

— Znam właściciela. Jutro z nim po- 
gadam. 

— Dziękuję panu. 

Jadła, piła, śmiała się do roznuku. — 


Szampan rozlewał rozkoszną błogość w 


'wiona, 


„Ta mała piła dziś I iest wsta- 


Kto nie chce wierzyć mi niech się 
przekona, > 

Rozkoszny szmerek w piłanej głów- 
ce ma 

I jak cukierek każdemu usta da!“ 

Naprawdę kręciło jej się w zbiedzo- 
nej główce. Ogarnęła ją coraz większa 
senność. Nic już nie widziała. Tvlko jak 
by ktoś ręką ściągnął suknię. Chciała 
wyciągnąć rękę, ale nie starczyło sił. — 
Ktoś próbował odpiąć waski staniczek. 
Nic nie widziała, nic nie czuła, Czarna 
noc przed oczyma. i 

Śniło jej się, że tańczy wśród płomie- 
ni. Czerwone języki oblizują ją ze wszy- 
stkich stron. Nagle z tego morza płomie- 
ni wynurza się czarna, potworna twarz 
Greya. Coraz większa, coraz bliższa... 

Obudziła się z krzykiem. 

W pokoju było jasno. Jedno krzesło 
leżało na podłodze przewrócone. na sto- 
le, przykrytą zmiętą i poplamiona serwe 
tą, pełno było kieliszków, talerzv i okru- 
chów. Rena leżała na kanapie prawie na 
ga. Nikogo nie było. 

Przetarła oczy i rozejrzała się uwa- 
żnie dokoła. W głowie czuła zamęt. — 
Gdzie była?... Co się z nia stało?.. Spoj- 
rzała na Ściany, zawieszone pikantnemi 


obrazkami, na stół, podłogę i wszystko 


sobie przypomniała. Wysoki brunet i ten 
drugi... Upili ją... e 

Podniosła się ociężale z łóżka i za- 
częła się powoli ubierać. Czy tvlko to- 
rebki nie zabrali?.. Wprawdzie była pu- 
sta, ale mimo to... Nie, nie zabrali. Toreb 
ka leżała na oknie. Otworzyła, by wyjąć 
puderniczkę i karmin. 

Na samym wierzchu leżał stuzłotowy 
banknot. Zrobiło jej się przykro. Przed 
chwilą posądzała ich o kradzież, a oni 
tymczasem okazali się tak dobrymi lu- 
dźmi. $ 

Miała sto złotych. Teraz iuż nie zgi- 
nie. Wyjdzie na miasto i zje gdzieś w ka- 
wiarni śniadanie, bo tu chyba jest bardzo 
drogo. Żeby tylko nie zauważyli. Cichu- 
tko otworzyła drzwi. Nawprost był dłu- 


m—- nn A 


żyłach, po całem ciele. Panowie śpłe-|gi korytarz, Na lewo mniejszy i drzwi. 
wali: 


Rena skierowała się na palcach w stro- 
nę drzwi, lecz nie zauważyła. że przy 
ścianie drzemał na krześle kelner. Gdy 
trzymała już rękę na klamce. odezwał 
się za nią jakiś głos: 

— Pani szanowna już wstała?.. Nie 
chciałem budzić... 

— Nie szkodzi... — odparła Rena za- 
skoczona tem spotkaniem. 

— Ale pani chyba tak nie wyjdzie... 
Pan Szumski kazał zrana podać Śniada- 
nie... 

Rena wybałuszyła oczy. Czy bobrze 
słyszała?.. Kelner wymienił zdaje się 
nazwisko Szumskiego. Więc ten wysoki 
brunet?.,, 

— Ach, tak... — odparła już innym 
tonem. — Nie wiedziałam o tem... Trze- 
ba było zapukać.. Bardzo mi się spie- 
SZY.... 

Kelner zerwał się na równe nogi: 

W tej chwileczce łaskawa pani... 
Czem mogę służyć?... 

W gabinecie zdjęła płaszcz. umyła 
się w łazience i rozczesała włosy, 

Stół już był uprzątnięty. Kelner 
wszedł z wielką tacą i porozstawiał fili- 
żanki, dzbanuszki i klosiki. 

Gdy chciała płacić, kelner skłonił się 
nisko i odparł: 

— Rachunek 
wany... 

— Przez kogo?.. 

— Przez pana Szumskiego... 

Rena zrobiła minę jakgdyby ią to wea 
le nie zdziwiło i sięgnała po płaszcz. — 
W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 

— Proszę! 

Na progu stanął niski tęgi człeczyna 
w smokingu. 

— Pozwoli pani, że się przedstawię... 
— rzekł, wyciągając rękę. — Nazywam 
się Rudolf Werner... Jestem właścicie- 
lem tego lokalu... 

— Bardzo mi miło pana poznać...” 

— Pan Szumski wspomniał mi o pani 
Życzeniu.... 

— O mojem życzeniu?.. i 

— Tak, szanowna pani podobno chcia 
ła u nas występować?... 


już został uregulo- 


(D. c. n.). 
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- NAD PROGRAM: 
Dodatek dówiękowy. i aktnalnojci Krajowe. 


Początek seansów o godz, 4.30, 6, 8 i 10, wiecz. 


Ceny miejsc na l-szy seans ZB. 1, 1.50 [| 2 
3 


dalsze ry r 2,— 


Sala nowocześnie wentylowana, 


Ne: 


AARAA ani 


By POSZUKUJEMY dozor jednocześ- 
nie do obsługi stach benzynowej z 
kaucją od zł. 1009 do 2000. 


a" =P 


Wiado- 


PRZEPROWADZAMY BR mość uł, Zgierska 24. Stacja Benzy- 


Rą TOWA 0; GZ: A ię 
diczymsekcje i ddczymfcekcje mieszkań m SE 


najskuteczniejszym 
preparatem 


„Fumigatore - Girmex"" goni 
Zakłady Chemiczne „SALVATOR“ 


Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i S-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia 1, Tel. 188-58. w 


Dr. med, 


trz 


AULLAAAAAARAAARTAUTAARATAUARCUURETACITIE 
J Bac boty iwa Gir 


t „Republikę” i „Express Wieczorny” | 


można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willą Kawula: 


HUSBAUMOWA 


Piotrkowska5] 
Sa] tel, 121—23 f 
Í Godz, przyjęć 3—5/d0 2.30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od 11 
do 1 po pot 


wa 
MONIUSZKI 5 
tel. 170—50 


od 6-8 
ed 


mą ZGUBIONO w niedzielę. 20 lipca wa |przyjm, do 10 rano 
dworcu w Koluszkach pugilares z do- i od 4—8 

Bzy wodem osobistym.Proszę odesłać do- | dla pań spec. od 4-5 

By Wód: Łódź, Prussa 15. dr. fil, S 

By KOWsKi, dowód wydany w Warszawie] dla niezamożnych 


Dr. 


no. AOOMAC |. JewłoWiE 


.|Chor, skórne wê- 
Choroby skórne i neryczne i płciowe 


> wenetyczne, lecze- 
% i MARKIS- nie djatermią, dja» | onstantynowska 12. 
. termokoagulacją o- Tel. 1 55-52 


raz lampą kwarco- | Przymiuje od 9—1 
Dla pań 


> « |Dla niezamożnych 
Przyjmuje od 1.30| CENY LECZNIC. 


JE zódż— Piotrków 


|L Andrzeja 5 


. Czaj- | w niedz. od 11-2 pp 


TE Daae N E RICE EG 


4 "ZY 


r 


SVI SAU SIETAN SEEE Ni. 204 


Choy ma mapt i rdime kalectwa MTT 


RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope- 
dyczne gumowe mojej metody usu wają 
radykalnie najniebezpieczniejsze | naje 
zastarzalsze ruptury u męźczyn ko» 
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgostu- 
pa, przeciw tworzeniu się garbów. 
ieczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp: 


wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce, Pończochy 

sze na Polaki, Przyimuie od 9—1 i od 3—7. Zakład 

ortopedyczny Spec. 1. RAPAPORT ortop, ze Lwowa. 

Łódź, ul, Wólczańska 29, II p. (front). 

UWAGA: poi SA się chorych jest konieczne 
P 


KOWANIE. 

WPanu Specjacliście Rapaportowi w Łodzi Wólczańska 
29 II piętro front składam gorące podziękowanie za umiejętne 
skuteczne wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej prze- 
pukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem. zostałem 
uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szezczęśliwie 
niebezpiecznej operacji i jestem zdolny do pełnienia obo- 
wiązków sędziowskich Z poważaniem 

Dr. Maurycy Morgenroth 


4 


Sędzia Sądu pelac, 


19000000000 A 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stącjj autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
2 zł.3 gr. 50. 
PBRORODACNOPBRABONBNOGOKADEPCDOREGONT Z. 
'306090%2000G309980680096900000550660001 


Dr. med, Dr. med, 


LYN REICHER 


skórnych, wenercze 


paeafi ananas Spodniac chorób skórnych 


wych Leczenie diniatan. Eiai 
zenie diatermią, Elektroterapja. 
p kowania) Poludniowa 28 — tel. 201-93 
5 Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz, 
W niedziele od 9—2. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


tel. 181-83 
Przyjmuje od 8,30 
o sz rano, 2 > powagi? hiatoa Aa 

O é PpPe 0 P 
do 8,30 we w nier | 
zielę i święta od LECZNIC a 
10—1-el. Oddzielna LEKARZY SPECJALISTÓW 
poczekalnia dła pań ta TYSTYCZNY 


ABINET DENTY 

— PRZY GÓRNYM RYNKU 
Dr. wed. Piotrkowska 294, tel. 122-86 
tamitnżeń,? (przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Y ; | Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
iw Morama i ntt Wel pa top 
szystkie specialno entystyka. 
specjalista cho Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, 
rób skórnych tryzacia, Roentgen, szczepienia, 
wenerycznych |analizy (moczu, kału. krwh plwochi 
i moczopłciowych | wydzielin itd.), Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto, 


| Tel 159-40 
Przyjmuje od 8—li WĘPERŁ AEPAA 4 zt. 
i od 5—9, Porada dentystyczna oraz wenerole- 
w niedziele i święta giczna dla chorób skórnych i wene- 
o rycznych 
Oddzielna pocze- 3 ZŁOTE. 
kalnia dla pań - 
DOKtSP 


Dr. med. p U F s y -i 
(1. DIRLRGAL E ° K iger 
7 |ehoroby weneryczne. skórne I włosów 
telefon 63-22, — ANDRZEJA 2, TEL. 132-28.. 
Choroby skórne |Leczenie lampa kwarcowa analizy 


weneryczne elek- krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 
troierapja. | od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
Przyjmuje od 8—10 święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
od 5—8 wiecz, kalmia dla pań. 
w niedz. od 10—12 Od |--Z w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


eeeeee Mótzoty jelwabne 


Dr. med, 
i inne, suknie trikotinowe i £ p. 


chor. skórne | Przyjmuje do reperacji. 
i weneryczne | Ul. 6-g0 Sierpnia 76, III piętro 
NAWROT 2 Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
Tel. 1798-89. DeD ESTATE E 


Moniuszki 11, 
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a 
Zagubione dokum. | 
ceny lecznic. 


oN ZAGINĄŁ vortiel z dowodami: prawo 


| jazdy i dowód osobisty na imię Mare 
jana Dawidowicza, wydane przez 
województwo kieleckie — Zwrócić: 


moskiewakikja re niji Dawidowicz. Olsztyń= 
konserwatorjum = 
udziela MŁODA panna z praktyką biurową, 


fekcji gry biegła maszynistka, zdolna. pracowita 
fortepianowej Poszukuje jakiejkolwiek pracy za mi- 
Wschodnia 72 "inalnem wynagrodzeniem Zadowolni 

się każdą pracą i płacą Oferty sub: 


A 4 Gerome wymagania“ do niiministra- 
cji. 
1 e r R — 


Z kim spofkają się 


Petkiewicz i Kusociński 
w Sztokholmie? 


W niedzielę 20 lipca rozpoczął się w 
Sztokholmie wielki tydzień sportowy. 
Na zakończenie tygodnia odbęda się 26 
i 27 lipca międzynarodowe zawody lek- 
ko-atletyczne, w których prócz śmie- 
tanki lekko-atletów szwedzkich weźmie 
udział 35 zawodników zagranicznych, a 
wśród nich Petkiewicz i Kusociński. 

Najsilniej reprezentowana bedzie Ame 
ryka i Finlandja, pozatem przyjadą za- 
wodnicy Norwegii, Danii, Holandji, Wę- 
gier, Austrii i Włoch. Finlandia przysyła 
Sjóstedta. długodystansowców Loukolę 
i Koskę, wielobojowca i miotacza Wahl- 
stedta, znanego w Pols 
vinena i innych. 

` Austrję reprezentować bedzie zna- 
komity dzięsieciobojowiec Wessely oraz 
zwycięzca ogólno-niemieckich 
czterystometrowiec Riner. 


ce miotacza Jar- |. 


igrzysk | 


Przed meczem lekkoafletyeznym 


Polska—Włochy 


Termin międzypaństwowego spotka 
nią lekkoatletycznego Polska — Italja 
ustalono na 16 117 sierpnia r. b. w War 
szawie, przyczem nie doszło jeszcze do 
ostatecznego porozumienia, gdyż Wło- 
si obstają przy zawodach jednodnio- 
wych. 

Jak nam zakomunikował nowy pre- 
zes P.Z.L.A., inż. Znajdowski, mecz od 
będzie się w warunkach zewnętrznych 
możliwie uroczystych, odbijając od u- 
rządzanych poprzednio, Wszystko be- 
dzie pomyślane na szeroką skalę i z roz 
macheni, dotychczas w naszej lekkoat- 
letyce niewidzianym. 

Reprezentacja polska oprze się na 
następującym szkielecie: 100 mtr. — 
Szenajch, Trojanowski II (Sikorski): 
200 mtr, — Szenajch, Biniakowski, 400 
mtr. — Piechocki, Biniakowski (Ko- 
strzewski), 800 mtr. — Kostrzewski, 
Maszewski (Lisiecki), 1500 mtr. — Pet 

ZERERSK 


kiewicz, Kusociński (Sidorowicz), 5000 
mtr. — Kusociński, Petkiewicz. 4x400 
mtr. — Biniakowski, Piechocki, Ma- 
szewski, Kostrzewski (Meyro), skok w 
dal — Sikorski, Nowak (Nowosielski), 


skok wzwyż — Meyro, Maitkowski 
Nowak) tyczka — Adamczak, Majt- 
kowski,  kula— — Heljasz,  Ceizik. 


płotkami — Nowosielski, 


oszczep — Mikrut, Luckhaus (Bucha- 
ła), dysk — FHeljasz, Cejzik, 110 mtr. z 
Trojanowski 
(Zajusz). 

Dnia 10 sierpnia odbędzie się w War 
szawie eliminacja pomiędzy kandyda- 
tami do bronienia barw polskich w bie- 
gu 400 mtr. przez płotki. przyczem za- 
pewnione miejsce w reprezentacji na 
tym dystansie ma Kostrzewski, a o dru 
gie miejsce walczyć będą Maszewski, 
Korolkiewicz i Dobrakowski. Joza tem 
startować będzie Górski (Polonia), któ 
ry wykaże swą formę w kuli i dysku. 


Olbrzymi sukces łódzkiego tenisa 
Maks Stolarow zwycięża słynnegó Belę von Kehrlinga 
w 2 setach.— Triumpf rakiet łódzkich. — Posseltówna, 

Karol Steinert i bracia Stolarow bohaterami 


turnieju w Sopotach. 


Stoltze - Schachnis, W półfinale paraj Stolarowa pomścił brat na słynnym 
tódzko - gdańska przegrała do zwycięz- | Kehlingu. 


Sopoty, 23 lipca 1930 r. 

Wielki, międzynarodowy turniej ten 
nisowy organizowany przez Sopoter 
Lawn - Tennis Club na 21 własnych kor 
tach zgromadził na starcie conajlepsze 
rakiety dwunastu państw. Turniej sopo- 
cki stał w roku bieżącym na bardzo wy 
sokim poziomie. t i 

Tennis łódzkł wiążą Jaknaiserdecz- 
niejsze stosunki z tennisem gdańskim, 
to też na serdeczne zaproszenie orgaui- 
zatorów wyjechała liczna drużyna pol- 
ska w składzie pań:  Poseltówna 
(Łódź). Junżanka 1 Scarpowa (Warsza- 
wa) oraz panowie Karol Steinert, bracia 
Jerzy i Maks Stolarowie, 

Występ łodzian w bardzo licznej 1 
trudnej konkurencji międzynarodowej, 
był jednym wielkim triumfem naszego 
tennisu, który wywalczył sobie poczes- 
ne mlejsce wśród anglików, niemców, 
duńczyków, finów, węgrów, austrjaków 
czechów 1 litwinów. Pi 

Z pań najlepiej zaprezentowała się 
Poseltówna (Łódź). która w pierwszej 
kolejce zwyciężyła dobrą rakietę z Kró 
lewca panią Schwartz lekko w dwuch 
setach, a następnie w półfinale wygry- 
wa w bardzo emocjonującej walce z 
czołową tennisistką berlińskiego „Blau 
Weiss Clubu“ w trzech setach 8;6, 1:6, 
6:4. P. Pogeltówna doszła do finału, 
gdzie zmęczona walczyć musiała z trze- 
clą rakletą Niemiec p. Rost z Kolonii, 
przegrywając łatwo w dwuch setach 
6:1, 6:0. 

P. Junżanka przegrała zaraz w pier 
wsezj kolejce z p. Borm z Królewca w 
dwuch setach. a Scarpowa przegrywa 
do Schwartzowej równie z Królewca. 

W grze mieszanej polska para Jun- 
żŻanka - Jerzy Stolarow kroczyła od 
zwycięstwa do zwycięstwa i dopiero w 
półfinale potknęła się o parę Weihe — 
Keller. j 

Karol Steinert tworzył z gdańszcza- 
ninem Langem parę w grze podwójnej. 
Odnięśli oni wspaniały sukces docho- 
dząc do półfinału. W polu pokonane zo- 
stały pary: berlińskiego „Schlitschuh- 
clubu“ Tiibben - Knipel i kolońska dr. 


| 


ców tej konkurencji Keler-Pitzner w 
trzech setach po zaciętej walce 2:6, 
6:2. 

+i W: grze pojedyńczej panów bez- 
wzplędnym faworytem był słynny 
mistrz Węgier— Kehrling, który wprost 
z Wimbledonu — przybył do Zoppot. 
Drugie miejsce chciano oddać, obecnie 
trzeciemu graczowi Niemiec — Kuhlma 
nowi. Bracia Stolarowie brani byli pod 
uwagę jako półfinaliści, nikt jednak nie 
spodziewał się, że oni zdołają pokonać 
wyżej wymienionych. 

`~ Sam turniej, a raczej jego finał prze- 
kreślił najśmielsze oczekiwania. 

Kerling — Maks Stolarow — Jerzy 
Stolarow i młody gdańszczanin Pitzner 
zostali rozstawieni w czterch grupach. 

Pierwszy | ostatni dostali najsłab- 
szych partnerów, tak że do półfinału 
doszli bez wysiłku, natomiast Polacy 
musieli 
dobrych graczy niemieckich (Kuhimann 
Keller, i 2 juniorów — Lund, Gotnewski 
Tibben). 

Pierwszym większym sukcesem J. 
Stolarowa było pokonanie b. dobrego 
Kuhlmanna w trzech setach i utorows- 
nie sobie drog! do półfinału, który skoń 
czył się dla łodzianina tragicznie. 

Kroczący od zwycięstwa do zwycię- 
stwa gdańszczanin Pitzner bije Stolaro- 
wa bez wysiłku 6:2, 6:0. 

Jednocześnie z tragicznem dogory- 
waniem tego meczu na sąsiednim kor- 
cie rozpoczęli grać półfinaliści Kehriing 
i M. Stolarow. Nie potrzeba dodawać. 
że wśród widzów nie było, nie wyłącza 
jąc i grających, takiego człowieka, któ- 
ryby przypuszczał, że mistrz Węgier. 
gracz który w tegorocznych rozgryw= 
kach w Wimbledonie został dopiero w 
ćwierćfinale wyeliminowany przez Bo- 
rotrę w 4-ch setach, przegrywa do PO- 
laka. : 

Gdy na czarnej tablicy zjawiła się 
liczba I seta na korzyść Maksa, jeszcze 
nikt nie watpił, że stary wyga turniejo- 
wy potrafi „wyciąznąć”. Stało się jed- 
nak wbrew wszelkim przypuszczeniom 
inaczej. M. Stolarow równie pewnie wy 
grał i drugiego seta, kwalifikując się do 
finału, A 

Słynny Węgier z bólem musiał połk- 
nąć pigułkę nieoczekiwanej klęski, nie 
wiedząc że dzień ten zgotuje mu jesz- 
cze jeden zawód, niemniej bolesny. 

Tak więc klęskę niespodziewana J. 


6:4; 6:2, 7:5 


przebrnąć przez zwartą masę. 


W finale Maks Stołarow po wspania- 
tej paire bo Pitznera w 4 setach 3:6, 

Nastepnie, bracia Stolarow mierzą 
swe siły w półfinale gry podwółnej z 
doskonałą parą węgiersko - niemiecką 
Kehrling — Kuhlmann. I znowu taleńt 
M. Stolarowa, poparty solidną pracą 
brata przekroczył najśmielsze marze- 
nia: Połacy wygrywają w trzech setach 

Do walki finałowej stają bracia Sto- 
larowie przeciw Pitznerowi — Kellero- 
wi. Zaczyna się źle: pierwszy set prze- 
grywają nasi 6:3 — czekamy na drugi. 
Przystanie 5:5 widać już, że Niemcy 
wygrywają. Tak też i stało się 7:5. 
Chwila wypoczynku i trzeci set z tru- 
dem wygrywają Polacy 6:4 (prowadzili 
4:0), po to żeby przegrać czwartego 


Obok klęski Kehrlinga przegrana Po 
laków w doublu była największą sen- 
sacją turnieju. i 

Finat gry mieszanej wygrali Kehr- 
ling J Rost która triumfowała w grze 
pojedyńczej, zajmując bez utraty seta I 
miejsce w grze mieszanej, 


tenisowego na Semmeringu 


Finały turnieju tenisowego w Sem- 
meringu. w którym brali między in. gra- 
cze polscy, przyniosły wyniki następu- 
jące: 
Gra pojedyńcza panów: Mentzel (Cze 
chosłowacja) bije Timmera (Holandja) 
6:1, 6:3, 6:2. Jest to już drugie w osta- 
tnim czasie zwycięstwo Mentzla nad po- 
ważnym przeciwnikiem. Przed kilkuna- 
stu dniami pokonał on Prenna. 

Gra podwójna panów ; Bell (USA), Ar 
tens (Austrja) — Mentzel, Rohrer (Cze- 
chosłowacja) 3:6, 6:3, 5:7, 6:3, 6:4. Naj- 
bardziej zacięta walka turnieju. 

Gra pań: Ryan (USA) (zwyciężczy- 
ni Jędrzejowskiej) wygrywa łatwo z 
Schomburg (Niemcy) 6:2, 6:0. 

Gra mieszańa: Ryan (USA). Hughes 
A Neozach (Niemcy), Bell (USA) 

:2, 6:4. 

Dzienniki wiedeńskie jednogłośnie 
przyznają, iż turniej tegoroczny był je- 
dnym z najbardziej interesujących, Ca- 
ła prasa zgodnie uważa Jędrzejewską za 
najlepszą po Ryan, tenisistke turnieju. 


Rigoulot 
posiada tylko dwa rekordy 
światowe 


Czyżby imię najsilniejszego człowie- 
ka świata, francuzaRigoulot, specjalisty 
od podnoszenia ciężarów, miało wkrótce 
zniknąć z tabeli rekordów światowych? 

Pytanie to jest zgoła na mielscu, jeśli 
zważymy, że obecnie Rigoulot, posiada 
już tylko dwa światowe rekordy, a prze 
cięż jeszcze przed rokiem miał ich na 
„swojem sumieniu“ kilkanaście. 

Obecnie — jest Rigoulot rekordzistą 
światowym tylko w rwaniu iednorącz— 
101 kig., w rwaniu oburącz — 121 klg. 

Ale i tym dwum rekordom grozi pd- 
ważne  niebezpieczeństwo. Eeipcjanih 
Nosseir, który niedawno wydziedziczył 
z tytułu mistrza świata Karola Rigoulot 
w wyrzuceniu oburącz 126 klg., jest obe- 
cnie zdolny z powodzeniem zaatakować 
swego francuskiego rywala i w rwaniu 
zarówno jednorącz, jak oburacz. Już obe 
cnie wytrwał on prawą ręka 100 klg. Są 
to wyniki bardzo blickie rekordów Ri- 
goulot. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski dla pań 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro- 
zegrane zostaną na stadjonie mieiskim w 
Bydgoszczy zawody główne pań o mi- 
strzostwo lekkoatletyczne Polski. Star- 
tują najwybitriejsze zawadniczki z Scha 
bińską, Hulanicką, Manteuflówną, Ge- 
dzierowską, Jasną, Lonka, Lanżanką i 


„Janowską (Łódź) na czele. 


Mecz fenisowy Polska — Japonia 


największą sensacją sezonu tenisowego 
w stolicy 


Sierpień przyniesie licznym w stolicy |podwójnej. Para ta o wielkiej 


zwolennikom tennisu niezwy. sensac- 
ję. 

Prawdopodobnie w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca i zapewne na re- 
prezentacyjnem boisku Legji rozegrany 


zostanie mecz tennisowy pomiędzy re- 
prezentacjami Polski i Japonji. 
Drużyna japońska przybędzie do 


Warszawy w najlepszym swoim składzie 
bo w zespole graczy, którzy bronią barw 
Japonji w walkach o puhar Davisa, Wal 
czyć będą na warszawskim korcie tenni 
siści: Harada, Abe i Ohta, którzy na te 
renie międzynarodowym odnieśli bardzo 
wiele głośnych zwycięstw. 

Można już dziś przypuszczać, że przy 
ustawianiu reprezentacji Polski będą 
brani pod uwagę następujący nasi ge 
cze; Maks Stolarow, Tłoczyński i War- 
miński w grach pojedyńczych, oraz — 
ze względu na nasuwające się trudności 
przy rozdziale ewentualnym braci Stola 
row — Jan Loth i Tłoczyński do gry 


ambicji 
sportowej i woli zwycięstwa po usilnym 
treningu, który już został rozpoczęty na 
kortach Legji, będzie mogła znakomicie 
reprezentować barwy Polski w ciężkiem 
spotkaniu z egzotycznymi mistrzami ten 
nisu. 

Zainteresowanie meczem tym już dziś 
jest bardzo wielkie, czego dowodem są 
liczne zapytania, kierowane db Legji w 
sprawie terminu spotkania. 

W najbliższych dniach ustalone zosta 
aż terminy spotkania Japonja — Pol. 


A zapierach 
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Zamach na Biesie- 


dowskiego 
szykują czekiści 


Paryż, 24 lipca. 

Wychodzący w Paryżu dziennik ro- 
syjski „Poślednija Nowosti* dowiaduje 
się, że pod nazwą grupy inżynierów 1 
techników, przybywających w tych dn. 
do Paryża, ukryty jest oddział G.P.U., 
któremu polecono „zlikwidowanie Bie- 
siedowskiego i Agabekowa'*, dwu wybit- 
nych uciekinierów z: obozu sowieckiego, 
przebywających obecnie we Francji. 


Dziewiąty krążownik 
niemiecki 
wydobyty przez anglików 


Londyn, 24 lipca. 
Wczoraj w zatoce Scapa Flow wy- 


24, VI]. EEN r, 204 


830 EKIRESS 


KRÓL FUAD. 
Z Egiptu donoszą, że sytuacia rewolu: 
cyjna zaostrzyła się tam tak bardzo, iż 


Kanał Sueski, którego widok podajemy powyżej, opanowany został całkowicie |należy oczekiwać rychłej abdykacj' 
przez rewolucjonistów egipskich. RSSREORERC DAP BAP EZEAEE Fuada. 


dobyto na powierzchnię morza krążow | UEDERINSSIYCTWE WZ TTW WOW RYTWZICWIAZYKZACA TZRZECIE S POCO CZEKZ SD: TWOJE HEC CAR ZEE 


nik niemiecki „Hindenburg“, Jest to 
dziewiąty z kolei krążownik niemiec- 
ki, wydobyty przez anglików z dna mor, 
skiego w zatoce Scapa Flow. 

Jak wiadomo, Niemcy zatopiły w 
zatoce Scapa Flow 21 czerwca 1919 r. 
70 okrętów wojennych, które w myśl 
postanowień po zawieszeniu broni zmu 
szeni byli oddać koalicji. 


Kara Śmierci 


za opuszczanie się w pracy 


Moskwa, 24 lipca. 
Ze względu na ustawiczne zmniejsza” 
nie się wydajności pracy robotników so- 
wieckiego przemysłu, prasa bolszewicka 
alarmuje o niebezpieczeństwie i podnosi 
kwestję odpowiedzialności robotników. 
Niektóre pisma prowincjonalne żąda- 
ją wprowadzenia kary Śmierci dla tych 
robotników, którym udowodni się syste- 
matyczne uchybianie w pracy zawodowej 
i zaliczenia tego przestępstwa do t. zw. 
szkodnictwa na rzecz kontrrewolucji. 


„Mary” i „Doug” 


przyjeżdżają do Warszawy 


Praga, 24 lipca. 

Obiegające cały świat pogłoski 0 
rozwodzie „Wielkiego Douga“ z wiecz 
nie uroczą Mary Pickford zdają się być 
wyssane z palca sensacją zagranicznej 
prasy. 

Douglas Fairbanks, Mary Pickford I 
Douglas Fairbanks, syn — w najbliż- 
szych dniach przybywają do Kar!sbadu 
gdzie spędzić mają czas dłuższy na ku- 
racji. 

Następnie przewidywana jest 
dróż przez Pragę do Warszawy. 


Pozbawienie emerytury 


za przekonania polityczne 


Moskwa, 24 lipca. 

Rada komisarzy ludowych ogłosiła 
dekret, w którym ustaliła, iż emeryci, 
którzy pobierają emeryturę ze skarbu 
sowieckiego, pozbawieni być mogą pra- 
wa do tej emerytury, o ile dopuszczą się 
wykroczenia w postaci „kontr-=rewolu- 
cyjnych“ czynów lub udziału w propa- 
gandzie przeciwsowieckiej. Dla pozba- 
wienia emerytury wystarczy stwierdze- 
nie winy emeryta w trybie administra- 
cyjnym, 


po- 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N, EREA 
Piotrkowska 225: M, Barton Wskibżo Piotr. 
ikowska 95; M. Rozenbluma, Cegielniana 12; Gor- 
Meina, Wschodnia 54; J. Koprowskiego, Nowo- 
miejska 15. 
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PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie. 


Rękopisów  niezamówionych 


(Wydawca: Wydawnictwo „Republika“. 


— Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
sięcznie, — Odnoszenie do domów 40 groszy 


nie zwraca Się. 


PIOTR LAMPEL. 
znany dramaturg niemiecki, autor kilku 
sztuk o skrajnie rewolucyjnej tendencji, 
stanie wkrótce przed sądem iako oskar- 


żony o bezpośredni udział w mordach 
W pobliżu Gravesend (Anglia) spadł — z powodu złamanła się skrzydła — sa- g a aen 


molot pasażerski, w którym znaidowało się 6 pasażerów, Wszyscy oni ponieśli | mammam mmmmnmmnaa 
śmierć na miejscu. — Na zdjeciach powyższych: samolot po upadku: z lewa 
u góry: dwaj pasażerowie, 1) WARD, jeden z przedstawicieli wielkiero prze- 
mysłu angielskiego, znany milioner, 2) LORD DUFFERIN, b. prezydent senatu 
północnej Irlandji. Obie znane te osobistości należą do zabitych. ( 


ANGELESCU, 
sekretarz stanu w rumuńskiem minister- 
stwie spraw wewnętrznych, został pod- 
czas audjencji, której udzielił iako za- 
stępca ministra , postrzelony przez pew= 
nego studenta - macedończyka. Angele- 
scu jest ciężko ranny. 


Hiszpański lotnik Navarro, uczestnik odbywającego się obecnie raidu awionetek 
dookoła Europy, musiał wyładować w pobliżu Frankfurtu n. M. z powodu | 
uszkodzenia podwozia oraz propelera. Na zdjęciu: uszkodzony samolot / 
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a A Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 

0 łoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-Szpalt.) |od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gra wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz ;niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | głoszenia tei samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmichiają treści 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
najmniejsze zł. 120. Ogłoszenia ad 


zagraniczne o 100 proc. drożej. 


MERR ogloszenia. Wie upoważniają do żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszl0 groszy 


zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


